
D .  i .  M a r c a .—  Rok 1841.  
Poniedziałek* JW 58. Jutro, S.  Helena.

Jutro i w każdy W torek, przez. ciąg W ie lk ie g o  
Postu ,  w K oście le  X X .  F ra n c is zk a n ó w  odbywać  
się  będzie Nabożeństwo P assja .

Wczoraj znakomite Osoby znajdow a ły  się na w ie­
czo rze  m u zy c zn y m  u JO. X cia  Jegom ości N a m i  e- 
s t n i k a  Król:.  Znani z pięknego talentu śpiewu  
Amatorowie płci obiej, wykonali rozmaitę wyiątki  
z arcydzieł  muzyki; miał oraz zaszczyt dać się s ł y ­
szeć na skrzypcach, w ty eh dniach przy by ły  do W ar­
szawy, m łody W irtuoz H a u se /y  o którego pięknym  
talencie pisma zagraniczne z zaletą donoszą. —  
R a d a  O p ieku ń cza  In s ty tu tu  O fta lm iczn eg o . 
Z wielu wypadków nabrała przekonania , że osoby  
cierpiące s łabość ocz, idąc za poradą nieobznaj- 
mionyeh -z lekarstwami doradców, używaią środków  
częstokroć o utratę wzroku przyprawiaiących, po-  
czenr szukaią pomocy lekarskiej, która iuż żadnego  
skutku przynieść nic może; z tego więc powodu, iak 
równic stosownie do odezwy Rady G łównej Opie­
kuńczej Instytutów Dobroczynnych z dnia 2 5  M a­
j a / S  Czerw: 1 8 4 0 ,  znajduie potrzebę podać do wia­
domości public/: ,  że Instytut Oftalmiczny, funda- 
cj ‘ JO. X ięcia  Edwarda L u b o m irsk ieg o  w Warsz:  
przy ulicy M arszałkowskiej pod N r  1 3 8 1  i 1382  
pomieszczony, iest przeznaczony wyłącznie  dla o- 
sób wyznań chrześc jańsk ich . i s łabość ocz cierpią­
cych, do którego przyjmowani są za poprzedniem 
złożeniem kwalifikacji  na koszt Instytutu, w szyscy  
c h o rzy  w  s ta n ie  ub ó stw a  z o s la ią c y ; . gdzie obok 
zw y k łe j  kuracji chorych na oczy, odbywaią się 
wszelkie  operacje. N ad to  przeznaczeniem Instytu­
tu Oftalmicznego iest niesienie pomocy osobom sła-  
Ijnść ocz cierpiącym i po za Instytutem zostaiącym;  
dla czego Lekarze Instytutowi, yy lecie od godz: 
8 do O 1/^ ,  a zimą od 9  do 1 0 y 2 z rana, udziela- 
ią bezpłatnie przybywaiącym do Instytutu pomoc i 
r. d, lekarską. Osoby w zupełnym stanic ubóstwa  
zo taiąee, oprocz bezpłatnej rady i pomocy lekar­
skiej ,  n.aią nadto udzielane sobie lekarstwa z za -  
so joyy ns.ytutu. Interesowani przeto, życzący ko­

rzystać z podobnej sposobności, zechcą zgłaszać się  
w miejscu i czasie oznaczonym. \A końcu Rada In­
stytutu podaie do wiadomości, że przyjmowani są do 
Instytutu na kuracją cierpiący słabość ocz,  za op ła­
tą dzienną najmniej z ł .  I wynoszącą. Oplata wszak­
że ta, może być zwiększoną stosow nie do ugody , o 
ileby która z osób życzyła mieć lepsze w ygody i 
stół.  D la  osób życzących leczyć się o swym ko­
szcie  i żądaiących w iększych wygód, urządzony z o ­
sta ł  oddzielny lokal w domu Instytutowym. Opie­
kun P r c z y : ./. -Łubieński. Członek F. O lechow sk i•
—  Jutro o go: lOej, w K oście le  0 0 .  K a p u cyn ó w , 
odbędzie sic żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Jana Kantego ’Ł u b y , Obywatela, b. Urzędnika E -  
meryta; na które pozostała Żona wraz z familją,  
łaskawych przyiaciół,  najuprzejmiej zaprasza. —  
Pogrążeni w żalu po ś. p. Annie z Z im e rm a rw w  
I i lu g ie , która po 3-łetnlej s łabości zesz ła  z tego  
świata w 71 roku swego życia, pozostała Córka  
i Fainilja, zapraszają szanownych przyiaciół i zna- 
iomycli na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie  
się dnia 2go  b. m. z Kaplicy Szpitalu Ewan-  
g ie l ick ie g o ,  na smęlarz tegoż wyznania. — ■ 
I) la  podupadłego Stadła  małżeńskiego, które w 
przysz ły  Czwartek ma odbyć Z ło te  w eselty  wczo­
raj w Ileda: Kurjera złożono od L. z ł .  5, Z ł o ­
żono oraz od Marjanny I ł .  z ulicy N ieca łe j ,  za  
ciągłe  piiaństwo i hardość, z ł .  3 na Szkó łk ę  Dobro:,
—  Wczorajsza N iedzie la  W s tę p n a  była n ie w e s o ­
ł a :  post, w igilja M a r c a ,  czas posępny i ponury,  
w p ły w a ły  niemało na h u m o r W a r s z a w ia n .  Spa­
cerowano iakby od niechcenia, i to może tyl ko dla 
tego że sa n n a  trzymała się iako tako. M ody z i ­
mowe kończą się, ze Ś w ię ta m i  będą niezawodnie  
odmienne: niewątpim że Damy iuż o tern myślą.  
Co do męzc7.vzn rzecz, ma się inne/ej, ubiór ich 
nie doznał zm ien n o śc i losu*, w szy s tk o  ta k  ia k  
b y ło , ty lko  n ieco  p o c h y li ło  sic do  s ta ro śc i. 
Z wiosną iednak wjpadtiie ccs nowego pod W7 g]ję- 
deni ubrania przedsięwziąść. 1 ej zimv ukazaio



sle u nas więcej c za p e k  iak kiedy, i to nie 
d/.iw, ho mróz. nie ra*& dóJkuc*.ał: h\ ły  c/.apki 
pillSAOwe centkowane, s/.rnmuni kręćonemi ozdo­
bione, h \ ły  i axiimTttte l  “fł^r ISdeusta-
lrjce mroxy pr/.y służyły się pr/.edai<|cyni rozmaite 
iu tra ,  szczególniej S/.opy miały znaczny odbyt. —  
W  księ garni G. S e n h e w a ld a  i w Redakcji G a­
zety Codziennej, można za złp. 8 prenumerować 
na dzieło » 0  chorobie K r u p  czyli D ła w iec , i spo­
sobie jej leczenia” , przez Józefa O rk is z  napisane. —  
W czora j przywołani, w Wielkim Teatrze po Córce 
M d w o k a fa  J P a n i  C hobrzyńsha. i J P .  J a s iń sk i; 
po S ty r y jc z y k a c h  JP a n i  T a rc zy iio w ic z , a po 
2-kroć JPan,ny G w opdecka , P ra w n a  i J P u n ilfo -  
rys . W  Rozmaitości, po A ienaw is'c i ko b ie t Wszy- 
s c j ; po D w ie  p r z e c iw  ied n em u  J P a n  Ż ó łk o w ­
s k i; po S p is ie  w o jsko w ym  JP an na  D am se .

Agłębiać wolę Opatrzności nie nasze dzieło ! 
ale co chwila ubolewać nad zgonem przyjaciół i 
krewnych, to nam dostało się w udziale; zgon E d ­
munda C ieleckiego  , młodzieńca najpiękniejszych 
nadziei, na dniu 14 Lutego nastąpiony, zadał cios 
ukochanym Rodzicom, bo stracili ten pierwszy za­
k ład  ich m iłośc i ,  bolese. rodzinie i przyjaciołom, 
lecz boleść tein sroższą, kiedy społeczeństwo stra­
ciło- w nim cnotliwego Obywatela , młodzieńca 
wykształconego bez zarozumiałości; że zasłużył so­
bie nu szacunek i miłość sąsiadów i kmiotków to 
Jego  popiołom najlepszą ust. tego rękojmią. Sza­
nowny cieniuj spoczywaj snein sprawiedliwego w 
pieczarach Twych przodków, a łzy nasze które zro­
s i ły  Twój grobowiec, są szczerym dowodem tego 
przywiązania ,  iakic mieliśmy dla C ieb ie ,  pamięć 
zaś Twa nigdy nie wygaśnie między nami. F. G.

W e L w o w ie  2 Igo z. m., przeżywszy lat 81, roz- ' 
s ta ł się z tym światem JX .  Jakób R em , Proboszcz 
Rapituły Archiki.tcdralnej Lwowskiej obrządku ł a ­
cińskiego, Opal i Infułat Ż ó łk ie w s k i.

-hejija . —  Dziennik angfel; zaprzecza, iakobv 
Xżę B o r d e a u x  (Hordo) t y ł  spodziewany w L on­
d y n ie . -— Bank Stanów Zjednoczonych zamyśla 
zaciągnąć w L o n d y n ie  nową pożyczkę 40 miljo- 
nów z ł . —  Ciągle u d woru i u znakomitych L o r­
dów daią uczty z powodu chrzcin Następczyni tro ­

nu. —  Dziennik G lob  donosi, żc Królowa W i-  
k to r ja  znowu iest przy nadziei.

L ra n c ju . Komisja wyznaczona celem roz­
trząsania wniosku o własności literackiej, potwier­
dziła plan Pana Lam artine, zapewniaiący Auto­
rom własność l i teracką na lat 5 i) Rozporzą­
dzeniem Królewskiem I7go z. m. zniesiono su­
rowe przepisy kwarantannę względem statków przy­
bywających z prowincji a lg ie r s k ie j .—  Hrabia 
P o n to is  (Pontua) P ose ł  w S ta m b u le , wróci w 
pierw szych dniach b. m. do 'P aryża .; mówią, że
uzyska Poselstwo w B e r lin ie  Jen e ra ł  R u g ea u d
(Biużo) przybył 15go z. m. do M a r s y ! j i , zkąd 
nazajutrz odp łynął do J J .r y k i .—  Opowiadają, że 
w czasie burzy, która 25go z. m. nawiedziła brzegi 
. ' j /r y k i ,  piana wrzburzonych fal pryskała aż do 
szczytu przylądku G arclej ten przylądek sterczy 
o 130 stop nad powierzchnią m urza .—  Ostatnie 
wiadomości z P a r y ż a  zdaią się zapowiadać pokój, 
iednak uzbraiania nie ustaią; Niektórzy dowodzą, 
że te uzbrojenia tak dzielnie i śpiesznie uskute­
czniają się nie dla prowadzenia wojny z innenii 
kraiami, lec*, dla  utrwalenia bespieczeństwa we­
wnątrz własnego kraiu, gdyż przewidują roz­
maite zamiary mogące zagrozić niespokojnością.

Wszyjitale gazety wychodzące w rozmaitych mia­
stach F r a n c ji , bardzo powstaią przeciw obwarowa­
niu P a ry ża .  Między Kaznodziejami we Francji 
teraz odznacza się X. L a c o rd n irg  (L akordcr)  z za­
konu Sgo- D o m i n i k a .  M iew ał kazania w K o­
ściele Metropoli talnym w P a r y iu  i powszechnie 
uwielbiaią iego myśli połączone -z wymową; ła ­
godnie przedstawia Dobroczynność Chrześcjańską. 
\V tych dniach wyiedzie przez R e lg ją  do R z y m u , 
a na ostatnie iego kazanie tyle przybyło słucha- 
ca ów, że po napełnieniu całego ogromnego K o­
ścioła, resr.ta na ulicy stała.

H is z p a n ja  Na samą pogłoskę o zjawieniu
się D on  M ic h a ła  we Francji południowej, Rząd 
H isz p a ń sk i  p rzesłał P ortugalskiem u , zapewnie­
nia, że udzieli mu pomocy przeciw wszelkim za­
machom. —  U  Posłów  zagranicznych dano kilka 
świetnych uczt z powodu przywrócenia prz,Jaźni 
między- Hiszpanją i Portugalją . _  Z  R z y m u  do-



chodzą pomyślne w iadomości dla Hiszpanji, —  N a  
bliską rewję wielu Jenerałów przybywa do sto- 
1 ic%; między niemi także: D iego  L eon , K o n ch a  
i  Ó donel, znani z swej przychylności dla Królowej  
W dow y. —  D o n  G onza lez  ma być mianowany P o ­
słem w L o n d y n ie  w miejsce Jenerała A  la w y . —  
K o śc ió ł  Sn-o F ra n c is zka  w M a d r y c ie , zosta ł  za­
mieniony na Panteon narodowy, gdzie  będą po­
chowane zw łok i  Hiszpanów, którzy odznaczyli  się 
i przynieśli zaszczyt kratowi. —  Herszt karlisto-  
wski Je lic iego , który dotychczas niepokoił  oko­
lice j l u r c j i ,  został  w górach zabity przez dwóch  
pastuchów.

N ie m c y . —  X iężna Atnalja S a s k o - .4Ue.nbu.rg 
rozstała się z tym św ia tem .— ■ JJ . C C . VVW. X tw o  
L eu ch len b erg scy  zam yślaią dopiero w końcu b. ra. 
wriechnć z M n ic h o w a  do P e te rsb u rg a . —  C e­
sarsko- Rossvj: Radca Stanu H rabia S a n t i , A ient 
legacyjny przy dworze W ielk iego  X ięc ia  ł f^ a j-  
m a rsk ieg o , umarł 2 2 g o  z. 111.

I V ło c h y .—  K rólowa W d o w a  N e a p o lita ń sk a  
przybyła l i g o  z. m. do R z y m u , gdzie  ią powita­
ła córka K r y s ty n a  K rólowa H iszp a ń sk a .  N a  
uczcie danej u tejże, prócz wielu znakomitych osób 
z Hiszpanji , znajdowała się także K rólowa W dow a  
S a r d y ń s k a .—  l i g o  z. m. dano w pięknym T e a ­
trze A p o lin a  w  R z y m ie , nową Operę D o n ize tte g o , 
pod tytułem A d c lja .  L os zdaw ał  się  sprzysiądz  
na nieszczęście opery. Sprzedano więcej biletów 
niż teatr może zmieścić , ztąd wrzawa i niespokojno- 
śc ina  parterze. Prymadonna zemglała; 2ch młodych  
ludzi z znacznych rodzin pokłóciło  się w lożach, 
Dam y krzykiem napełniały powńetrze, w końcu 
Polic ja  przywróciła  spokojność.

T u r c ja .—  W  A le x a n d r j i  przyśpieszaią prace 
warowne; M e h m e d  A l i  zdaie się być przygotowa­
nym do odrzucenia zbyt surowych warunków, kto- 
remi Sułtan chce ścieśnić iego  władzę ,  mianowi­
cie co do zawisłośc i  E g ip tu  od P o r t y .—  Ib r a ­
h im  wrócił  w 0 1 ,0 0 0  wojska do G a zzy j  odd Z i A  
ły  tureckie ustawione na drodze, w ita ły  E g ip c ja n  
uprzejmie, gdyż Jenerał Jo ch m u s  i Z e k e r jd  Ra­
sza zawiadomili  wszystkich mieszkańców S y r j i , 
i e  za przywróceniem pokoiu,- Turcy i Egipcjanie

będąc dziećmi Sułtana, powinni uważać si ■ za hr;v 
ci. S o lim a n  Basza poprzedził  ibrahirria  o 3 dni, 
i udał się  z D a m a szk u  przez pustynię, to iest 
drogą którą niegdyś Iz ra e lic i  wyszli  z ą .„: u. 
Ogółem arraja egipska składa się ieszcze ■■. > .% K> 
l u d z i .—  A c h n e d  F tw s i  Basza b y ły  turecki iCa- 
pudan Basza doznaie nieustannie ink najunrzej- 

z. stronv W ice-Królu. ——miejSAHJ MJ 3U w ,
z. m. iako w pierwszy dzień święta B ą jr a m u , udał  
się Sułtan z licznym orszakiem do meczetu S u łta ­
na M eh m ed a . —  P . F ra n c e sc h i  wydawca otto- 
mańskiego Monitora i doradca R e s z y d a  Baszy,  
rozstał się z tym św ia te m .—  Gazeta turecka o g ł o ­
s i ła  rozporządzenie Sułtana nadaiące M ehm edo- 
w i A lernu  dziedziczność B a szus t w a Egiptu .

R o zm a ito ś c i . —  Sławna Tancerka Fauni h l-  
sler , przybyła ńgo stycznia do H a w a n y . D y r e ­
ktor teatru opery w P a r y ż u , wygrał  zaocznie pro­
ces przeciw Pannie E is le r , którą zapozwał o nie­
dotrzymanie kontraktu. Przeto  ta Artystka przy- 
bywaiąc do E u r o p y , doznaie przykrości; gdy nieda­
wno w A m e r y c e  przyjmowano ią z honorami naj- 
zwyczajnemi, władze rządowe ią w itały ,  dzw onio­
no, dawano uczty, serenady i t. p . —  W iedneni  
z pism najnowszych są takie p w a g i : nKobieta
w małżeństwie przyjmuie nazwisko swego małżon­
ka, równie iak zwycięzca przyjmuie nazwisko w y­
granej bitwy. N a  gościńcach wozy próżne mu­
szą ustępować obładowanym, na drodze życia g fo -  
wv pełne ustępuią próżnym. Talent znakomity 
podobny iest da latawca, im wyżej w?biia się ,  tern 
więcej uliczników stara sic •  > poniżyć.” —  Policja  
l iwerpolska aresztowała niedawno D z iew czynę ,  któ­
ra przebrana po roęzku, s łuży ła  iako Majtek na 
okręcie kupieckim. Jest  to Panna 18-letnia, zdro­
wej budowy ciała,  doskonale wyglądaiąea w su­
kniach marynarza. N azyw a  się R la ke  i iest ro­
dem z Hrabstwa R e tfo r t , gdzie kiedyś s łuży ła  iako  
szynkarka. Przeiazdka morska wzbudziła wnięj  
chęć zaciągnienia się do marynarki, gdzie  też przy­
ję ła  cały sposób obejścia majtków angielskich. —  
ó \  okolicy L u g d u n u  w czasie ostatniej powodzi,  
P u d e l  w yc iągnął z rzeki 3-letniego Synka swoiego  
Pana, którego porwał gwałtowny pęd wody.
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P R Z Y J E C H A L I  Jo W A R S Z A W Y .
W iA zo iw  W f.Hi: Bzie:  z WawTowic;  W olicki  Konst:

z ,e* z Smiłowicc; y rzyko  v* shi Józ :  D z ie : . z Panaszt-  
vv.i; J a b łońsk i  F ra u :  Dzie. z Jankowie,• F r y d r y c k s  Łów: 
D/.ie: z. T a  ta r  u- Os tro rog  Henr: Dzie: z P iz y  łęk i .

w  D O K I j E S lS K l A -
O B E R Ż A  w Izabell i nie P ow ązk i  zwana , od wielu 

lat istniejąca, iako w miejscu przyieimiem i sta roży tneni, 
p r z e z  Publiczność W a rs z a w s k ą  ty le  -uczęszczanym i z 
O raużer j i  Schulca s z c z tg ó n ie  z na nem , każdego czasu 
iest do w ydzierżaw ien ia ,  z wszelkiemi S p rzę tam i do R e ­
stauracji p r z y w ią /a n e m i ,  d o tąd  istnieiącemi, zabudowa­
niami i ogrodami. W iadom ość u W łaściciela  Karola 
Szczygielskiego w pa łacu  b. P aca ,  w korpusie  na lszem  
p ią trze .  .

K toby  p o t r z e b o w a ł  K O P .R E P E T Y T O R A  do
dzieci, chcąc ich przysposob ić  ze wszystk ich  ob jek tów  
do klass 4ch niższy cii, zaś z języ k a  Rossyjskiego i do 
wyższych ;  niech raczy zgłosić  się do T rzc i t  liskiego p rz y  
ulicy Nalewki, Nr 2241,. na 2em p ią trze ,  a  tam p o w eź­
mie bliższą wiadomość o kouduicie podającego się .

1 PAW * Pon iew aż P os t  iuż nadszed ł ,  donoszę ,  że 1 
5 z a o p a t rzy łem  Handel .sw ój  (R ynek  N ow ego  Mia- !
)  f ta Nr 32S») we wszelk i  rodzaj S t .ED Z J,"za leca-  j 
ł  iącycli  się dohiocią  gatunku i umiarkowaną ceną. ł 
,  Niemniej, źe małą  iuż ty lko  posiadam liczbę Acbte- »
I lek z ostatnich w zimie sprowadzanych Śledzi Ho- |  
j lenderskir.li, k tó rych  prawdziwość  i dobroć gatun- %
|  k«i dowodzi duża liczba śledzi, w każdej achtelee, |
I  najmniej za 54 sz tuk  r ę c ię .  G. J S in u te in .

A im in is tru ią c y  C esarik tem i P a ła c a m i Ł a zien k i 
i  B e lw e d e r .  —  W  dniu 21 l . o t : / 5  Marca r. b.,  o godzi: 
l a  w południe , odbywać się będzie  L icytacja  na w y- 
dzu  rż, .wienie 3 - letnie 11:,<u Ner 3008 oznaczonego na 
S o k u  po nad W is łą  pi l ż o n e g o ,  mogącego s łuż yć  do 
harow ania  d rzew a z w o d y ,  poczynaiąc od summy rocz-  
nej z ł .  180. Maiący więc chęć zadzierzawienia tego P la ­
cu , p i z y b y ć  raczą  w czasie wyżej  oznaczonym do 
Biura In tendentury  Ł az ienek  Królewskich .  —  P u ł k o ­
w n ik  A bram ow icz.

K om ora K onsnm ow o-Składow a  w W a rsza w ie . Po- 
daie lliniejszem do wiadomości publicznej ,  iż znaczna 
par l ja  ig ie ł ,  wartości  p rzesz ło  Z ip .  10,000, o raz i inne 
drobne T o w a ry  na rzecz Skarbu skonfiskowane, sprzc-  
danemi zostaną p rzez  publiczną g łośną  licytacją5 więcej 
daiącemu. Licytacja  ta  odbyw aną będzie w dniu 19 Lu-  
R g o / a  Marca r, b. od godz: 10 z rana do 2ej z południa 
w Aabudowaniach obecnie przez  Komorę Honsumowo- 

" I  W a rsz a w a  zajmowanych , Pokommissorjat-

sLiemi znanych, p rzy  ulicy Elektoralne.;. pod Nr 75C/1 
sytuowanych; i w dniach następnych, aż do zupełnego 
wyprzedania,  z wyłączeniem świąt  kontynuowaną zo­
stanie _  Inspek tor  i  wazy D yry g u jący  Służbą Komo- 
r y ,  Zta r n o w s k i . Za Sekretarza 11 y r z y k o w s k i .

W  ponowieniu obwieszczeń O b j ik ty ,  iako to : Komo­
da,  Kanapa, K rzesła ,  S fo ły ,  Szafy, Zegar ,  Rądle ,  S a ­
m ow ary ,  P łaszcz ,  K apoty ,  Szlafroki i I. p . ,  w W a r s z a ­
wie p r z y  ulicy T w a rd e j  pod Nr 1009, w dniu 1 '  Lute- 
g o / 2 b . m .  o godz: 11 z rana; nas tępnie w dniu 21 5 t. 
m. i r .  o godz: 3 z połud: na T a rg u  publicznym M ura­
nów zw anym , k o ra l i  sz tuk 210 i 3 Numizmaty,  p rzez  
licytacją sprzedane będą.  G rze g o r z  Z a w a d z k i  K.

W  dniu 28 z. m. zg in ą ł  P IE S E K  z  ga ­
tunku W yżełków angie lsk ich ,  maiący p rze­
szło rok ,  uszy kasztanowate niezbyt d łu ­
gie, także ł a t \ kasztanowate na grzbiecie,  

i dosyć m ały;  p rz y  właściciel lub Znalazca po w \ ższe- 
go psa ieżeli nie chce być w ystawionym  na n i e p r z y j e ­
mności w yniknąć z tego mogące, raczy zwrócić za p r z y ­
zwoitą nagrodą pod N r  2239 p r z y  ulicy Nalewki v> domu 
Ciesielskiego i\a 2m pTątrze, do Kapitana sto iąc tgo  na 
kw aterze;  w; przeciwnym  zaś raz i -  ieżeli w y ś l e d z o n y m  
zostanie,  do odpowiedzialności poeiągnięt  viti będziev

Dnia 24 z. m. o godz: Tej wieczorem, zg i ­
nął. z pud w prza W y ż e ł  bialy^ maiący ie- 
dne ucho kasztanowate,  takąż  t a tę  u  około 
oka i na k rz y ż u  plamę takąż, jeś l i  nie-

- . ---- - g o p o u  wr .ou w s ta -
re Miasto, sam sobie p rzy p isze  „ in ę ,  gdy  do s„ro w c ;
odpowiedzialności sądowej  p o c i ą g n i ę t y m i , t a n i e ,  bu iuż 

w md°myni. T erm in  naznacza, sio do dni 2och po o- 
głoszeniu mniejszem.

Dziś rano zimna stopni 12. W c z o r a j  w połud 1
T E A T R  W IE L K I .  22  raz K o ń  a . i io u y .
Dzis w Kawiarni w' domu W .  Grabowskiego p rzy  uli­

cy Miodowej Nro 495,  od godz: 6 tej wieczorem, I 'aą-  
ny  A r r j t i l  grać i śpiewać będą.

Dziś w Kawiarni  w Gniacbu Tea tra lnym  od ulicy W ie rz ­
bowej, P anny  Szerbei* grać i śpiewać będą.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Bielańskiej i rogu T łom a-  
ckiego, w domu L ilpopa,  Kwintet  K u b e łk i.

Dziś na pow ldrne  żądanie, Szanow nyeh Amatorów, w 
Sali Hotelu Bawarskieg®, w Restauracji , Panny Koiiuis 
i Paai B a u r ,  g rać i śpiewać będą; na ten wieczór u p rze j­
mie zapra«zaią. ^ *

Dzis w Kawiarni p r z y  ulicy Długiej .w domu Nowakow 
skiego, ogodz:  6 wieczorem, Familja  R u d U r ó *  grać i 
śpiewać będzie.

J u t ro  w handlu M a ie w sk ie g o  „a rogu u l i c  Sowiej i 
Bednarskiej.  Smadaiuę : Zaiąc, P iw t f n . p „ l ędwiCn, K i ­
szka, Rozbra t le ,  P o t ra w a  z Indyka,  Kotlety.


